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Niemczech maczetą Polkę
25 lipca 2016
Uzbrojony w maczetę mężczyzna zabił kobietę i ranił dwie osoby
w  mieście  Reutlingen  w  Badenii-Wirtembergii  na  południu
Niemiec – poinformowała gazeta „Bild”. Jak donosi niemiecka
gazeta, w momencie zdarzenia zapanowała panika, wiele osób
zaczęło uciekać. Policja aresztowała napastnika. Jest nim 21-
letni uchodźca z Syrii, który poprosił o azyl w Niemczech. Na
razie nie są znane jego motywy działania.

Ofiarą  ataku  w  Reutlingen  była  polska  obywatelka  –
poinformował dyrektor biura rzecznika MSZ, Rafał Sobczak. Do
ataku doszło w niedzielę około 16.30. Z informacji dziennika
„Bild” wynika, że Syryjczyk pokłócił się z kobietą, pracownicą
lokalu z kebabami. Następnie zadał jej kilka ciosów maczetą.
Ofiara nie miała przy sobie dokumentów, dlatego ustalenie jej
tożsamość  zajęło  niemieckiej  policji  kilka  godzin.  „Późnym
wieczorem dostaliśmy potwierdzenie tej tragicznej informacji,
że  niestety  ofiarą  popołudniowego  ataku  była  polska
obywatelka”  —  potwierdził  Sobczak.  „W  tym  momencie  mamy
informację, że władze niemieckie, policja niemiecka prowadzi
szczegółowe wyjaśnienia oraz motywy działania sprawcy. Takie
informacje będziemy na bieżąco otrzymywali, natomiast z uwagi
na  dobro  rodziny,  jak  i  ochronę  danych  osobowych,  takich
informacji nie będziemy mogli przekazywać osobom trzecim” –
dodał.

W  niemieckim  mieście  Ansbach  doszło  do  potężnego  wybuchu.
Terrorysta-zamachowiec zginął na miejscu. Do wybuchu doszło
około godziny 22.00 czasu miejscowego w jednej z restauracji w
centrum  miasta.  W  weekend  w  mieście  odbywał  się  festiwal
muzyczny, którego goście byli prawdopodobnie obiektem ataku.
Na początku miejscowe media podawały informację, że przyczyną
eksplozji  mógł  być  wyciek  gazu,  jednak  później  policja
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oświadczyła, że zdarzenie zostało zakwalifikowane jako zamach
terrorystyczny.  Bawarska  policja  poinformowała,  że  w  jego
wyniku zginęła jedna osoba, 12 zostało rannych. W tej chwili
wszyscy ranni przebywają w szpitalach. Stan trzech z nich
lekarze oceniają jako ciężki.

Tożsamość  terrorysty  z  Ansbach  została  ustalona  prawie
natychmiast, jest nim 27-letni Syryjczyk. „Rok temu odmówiono
mu  nadania  statusu  uchodźcy”  —  oznajmił  na  konferencji
prasowej szef MSW Bawarii Johann Herrmanna, którego cytuje
portal  Nordbayer.de.  Według  słów  Herrmanna,  mężczyzna
wielokrotnie zwracał na siebie: po dwóch próbach samobójczych
trafił do szpitala. Policja nie wyklucza, że terrorysta mógł
należeć do ugrupowań ekstremistycznych, ale na razie służby
porządkowe nie dysponują taką informacją. Informacji o tym, że
Syryjczyk  mógł  mieć  wspólników,  na  razie  również  nie  ma.
„Znaleźliśmy należącą do niego komórkę. W tej chwili jest
odszyfrowywana.  Kolejne  kilka  godzin  mają  decydujące
znaczenie”  —  podkreślił  wiceszef  policji  Norymbergi  Roman
Fertinger. Na miejscu wybuchu znaleziono także liczne metalowe
przedmioty, które zawierał ładunek wybuchowy.

Bawarska policja ujawniła kolejne szczegóły dotyczące śledztwa
w sprawie strzelaniny w Monachium. Okazało się, że zamachowiec
planował atak już od roku. Broń kupił w Darknecie. 18-latek,
który  w  piątek  zastrzelił  9  osób  w  centrum  handlowym  w
Monachium, planował atak od roku. Broń nabył nielegalnie w
internecie.  Jego  ofiarami  były  przypadkowe  osoby,  a  nie
koledzy z klasy. Zamachowiec był chory psychicznie. Wiadomo,
że leczył się psychiatrycznie z powodu depresji. Cierpiał też
na  fobię  społeczną;  w  2015  roku  spędził  dwa  miesiące  w
szpitalu psychiatrycznym. Policji do tej pory nie udało się
przesłuchać jego rodziców.

Tymczasem Bundeswera w ramach projektu pilotowego wyszkoli stu
uchodźców w cywilnych zawodach – powiedziała minister obrony
Niemiec Ursula von der Leyen w wywiadzie dla „Frankfurter



Allgemeine  Sonntagszeitung”.  Minister  wyjaśniła,  że  program
skierowany jest głównie do uchodźców z Syrii i nie obejmuje
szkolenia wojskowego, ale służbę w specjalnościach cywilnych,
m.in. technicznych i medycznych. „Naszym celem jest to, by
pewnego  dnia,  gdy  w  Syrii  powstanie  odpowiedzialny  rząd,
wyszkoleni  specjaliści  mogli  powrócić  i  pomóc  w  odbudowie
kraju” – powiedziała Ursula von der Leyen. Minister dodała, że
Niemcy biorą też pod uwagę szkolenie sił bezpieczeństwa Syrii.
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